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prenumerata krajowa: 
Polskie Wydawnictwo Encyklopedyc
Alior Bank SA  09 2490 0005 0000 4510 6

prenumerata zagraniczna:
Europa     6 miesięcy: 35 EUR       12 miesięcy: 70 EUR
konto euro:   PL 47 2490 0005 0000 4600 1806 1271
Przy przelewach z zagranicy należy podać 
kod SWIFT banku: ALBPPLPW

Świat 6 miesięcy: 55 USD 12 miesięcy:  110 USD
0konto dolarowe: PL 78 2490 0005 0000 4600 8777 8590

Przy przelewach z zagranicy należy podać
kod SWIFT banku: ALBPPLPW

Koszt wysyłki pokrywa wydawnictwo 
pod warunkiem przedpłaty

Zamówienia: tel. (048) 366 56 23, �prenumerata@ a.plmiesiecznikegzorcysta.pl,     www.miesiecznikegzorcysta
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Odzyskana data
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Coraz bardziej popularna staje się modlitwa ró-
żańcowa w postaci Nowenny Pompejańskiej. Polega
ona na odmawianiu codziennie całego Różańca (trady-
cyjnie trzech lub czterech części) przez 54 dni. Pierwsza
jej część (27 dni) ma charakter błagalny, druga – dzięk-
czynny. Nowenna zdobyła sobie przydomek „modlitwy
nie do odparcia”. Ma to oddawać jej wprost niebywałą
skuteczność, co potwierdzają liczne świadectwa. Mo-
dlitwa ta nie jest łatwa, bo wymaga wielkiej dyscypliny
i konsekwencji. Jednak, jak potwierdzają liczne osoby,
wciąga – do tego stopnia, że staje się stałą, codzienną
i ochoczo wykonywaną czynnością.

Nasze modlitwy na ogół są modlitwami błagalny-
mi. Zawsze Boga o coś prosimy, dziękować często za-
pominamy. Podobnie też pojmujemy skuteczność mo-
dlitwy – ograniczamy ją do „efektów” uproszenia Boga 
o coś. Jednak skuteczność modlitwy to dużo więcej niż 
„pozytywny” wynik naszej prośby. Skuteczność rozu-
miana jako uproszenie nie jest celem samym w sobie, 

jest raczej jednym z elementów prawdziwego modli-
tewnego życia. Modlitwa w swej istocie ma przybliżać
ku Bogu i prowadzić do życia w Jego obecności. Wte-
dy można prosić o wszystko, oby godziwe. Brat syna
marnotrawnego byłby dobrym przykładem tej sytu-
acji. Przebywa w domu swego ojca jako współwłaści-
ciel i dziedzic ojcowskich dóbr – i to właśnie jest isto-
tą i celem. Oczywiście, nie ma żadnego problemu, by
czasem urządzić sobie imprezę z przyjaciółmi, rzecz
jasna w granicach rozsądku.

Bóg nigdy nie odsyła z niczym, ponieważ będąc Mi-
łością, chce ciągle dawać ludziom to, co dla nich najlep-
sze. Jeśli czasem jakaś konkretna prośba się nie ziści, to 
jeszcze nie wynika z tego, że nie zostaliśmy wysłucha-
ni. Może wtedy Bóg daje nam coś o wiele lepszego i ko-
rzystniejszego, czego w tym momencie nie rozumie-
my? Bóg zawsze daje więcej niż człowiek prosi.

Artur Winiarczyk
Redaktor  Naczelny

bóg nigdy 
nie odsyła z niczym

Ks. Andrzej
Grefkowicz
egzorcysta
archidiecezji
warszawskiej
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Ks. Jarosław Cielecki
dyrektor agencji
informacyjnej
Vatican Service
News z siedzibą 
w Rzymiez

Grzegorz Górny
reporter, publicysta, 
reżyser, 
producent filmowy 
i telewizyjny

Ks. dr hab.
Krzysztof 
Guzowski
teolog, profesor 
nadzwyczajny KUL

Drodzy Czytelnicy
Informujemy, że od numeru listopadowego zmienia się Wydawca „Miesięcznika Egzorcysta”.
Obecny numer, październikowy, jest ostatnim numerem wydanym przez Polwen.

Pomimo zmiany Wydawcy, Artur Winiarczyk pozostaje na stanowisku Redaktora Naczelnego. 
Nie zmienia się także skład Rady Programowej pisma, co gwarantuje utrzymanie dotychcza-
sowej linii programowej.

Wszyscy prenumeratorzy miesięcznika będą otrzymywać czasopismo na dotychczasowych 
zasadach.

Drodzy Czytelnicy, dziękujemy   za    zaufanie,    jakim     obdarzyli     Państwo „Miesięcznik  Egzorcysta” 
i Wydawnictwo Polwen. 
Wszystkim Członkom Rady Programowej, Autorom i Współpracownikom bardzo dziękujemy  
za dotychczasową współpracę.

Z wyrazami szacunku
Piotr Wojcieszek

Prezes Polskiego Wydawnictwa Encyklopedycznego

Przewodniczący

Ks. dr hab. 
Aleksander Posacki SJ
filozof, teolog,
profesor
nadzwyczajny
Ignatianum i KUL
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Nagle zobaczyliśmy, jak spod kół jadą-
cego przed nami auta wyleciała odcię-
ta głowa zwierzęcia. Zmierzała w szy-
bę, w moim kierunku, jednak jakaś siła 
skierowała ją w dół tak, że odbiła się od 
tablicy rejestracyjnej. Oczywiście w sa-
mochodzie odczuwaliśmy obecność złe-
go ducha. Jadące ze mną osoby zaczęły 
ze strachu płakać. Im więcej mówiliśmy 
„Zdrowaś Maryjo”, tym robiło się spo-
kojniej. Musieliśmy się zatrzymać przy 
stacji benzynowej. Tablica rejestracyj-
na była wgnieciona po uderzeniu głowy 
zwierzęcia. Po przyjeździe do Rzymu, 
przed domem ze zdziwieniem stwier-
dziłem, że po uszkodzeniu nie ma śla-
du. Tak to Różaniec przyniósł nam po-
kój i ukojenie serc.

Gotoweśmy  
umrzeć dla Jezusa

Mocy Różańca doświadczyłem także,
przebywając wiele lat temu na Ukrainie, 
w mieście Winnica. Walczyliśmy tam 
o oddanie katolickiego kościoła, z któ-
rego zrobiono salę koncertową. Był to
już prawie koniec komunistycznego re-
żimu. Wymyśliłem, że do świątyni wej-
dziemy podstępem. Kupimy bilety na
koncert i tam już zostaniemy. Pamiętam
13 kobiet, staruszek, które się zgłosiły,
że pójdą ze mną. Był to dzień 4 sierpnia,
św. Jana Vianneya, którego prosiłem
o siłę. Weszliśmy do środka z biletami
i zeszliśmy w podziemia, powiadamia-
jąc wszystkich, że stamtąd nie wyjdzie-
my. Było tam kompletnie ciemno. Po ja-
kimś czasie kościół otoczyło wojsko 
i policja. W pewnym momencie chwyci-
liśmy się za ręce i rozpoczęliśmy modli-
twę na różańcu. Mijał lęk i przychodziła 
radość, że jesteśmy razem, że możemy 
walczyć o dom Boży. Nie wiedzieliśmy, 
co się z nami stanie, ale pamiętam pyta-
nie tamtych staruszek, świadków wiary 
z Ukrainy: Ojczenka, gotoweśmy umrzeć 
tej nocy dla Jezusa. A ty? Jakże mogłem?
odpowiedzieć inaczej niż słowami: Ra-
zem z wami!

To Różaniec dodaje odwagi, by nie
uciec, nie zdezerterować, nie zaprzeć 
się i by nie zwątpić, że ta najlepsza Mat-
ka jest obok. Tamtej nocy w Winnicy nie 
zapomnę do końca życia. Tamtego Ró-
żańca, który był Światłem. Wszyscy czu-
liśmy wielką jasność. Do tego stopnia, że
nie mogliśmy sobie uświadomić, że tam
rzeczywiście było ciemno. Kto mówi Ró-
żaniec, ma wciąż to Światło.  � �

Dziecko 
w objęciach Matki 
zasypia spokojnie
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To dzieje się na 
naszych oczach

Lew 
ryczący

Jedną z największych barier,
która odgradza nas od
działania zła, daje pewność
oczyszczenia i ochrony
duchowej, jest prawdziwa
miłość oparta na fundamencie
pokory. Modlitwa różańcowa 
stanowi wielką siłę przeciwko 
Szatanowi. Niektórzy ludzie
doświadczają czasem znaków 
jego nienawiści do Różańca. 
Sama modlitwa różańcowa
jest przecież pozdrowieniem 
Matki Najświętszej, jest jakby 
wołaniem Jej dziecka.

Gdy dziecko tak woła, to Mat-
ka przychodzi. Gdy przywołuje Ją 
często, Ona wciąż jest obok, bo 
ta więź jest bliska. A kiedy Ona, 
Matka Najświętsza jest obok, to 

Szatan się boi, lęka i prosi o litość.

Opętana na stadionie
W drugiej połowie sierpnia tego

roku doświadczyłem takiego właśnie 
działania, kiedy przywiozłem obraz nie-

t e k s t  � � �  
K s .  J a r o s ł a w  C i e l e c k i  ( R z y m ) ��
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gowickiej Matki Bożej Wniebowziętej 
– która pielgrzymuje w tym wizerunku
po całej Europie – do parafii w Pieszy-
cach na Dolnym Śląsku. Msza św. była
odprawiana na boisku, gdzie ustawio-
no ołtarz polowy. Przez cały czas spra-
wowania Eucharystii opętana młoda ko-
bieta była znakiem demonstracji szatań-
skiej. Ludzie utworzyli wielki krąg, wszy-
scy słyszeli, jak diabeł wołał i krzyczał, 
widzieli, co działo się z ciałem tej kobie-
ty. Wiele osób spontanicznie sięgnęło po
różaniec, a zły duch wołał: Ona tu idzie!,!!
co oczywiście odnosiło się do Matki Bo-
żej. Ona tu jest i miażdży moją głowę! Lu-!
dzie tym usilniej odmawiali Różaniec. Po 
tej modlitwie kobieta – która jak się oka-
zało, była doświadczona obecnością Złe-
go od 10 lat i od dawna poddawana eg-
zorcyzmom – uspokoiła się.

Rozerwany różaniec
Nie tak dawno modliłem się w obec-

ności kilku osób w moim mieszkaniu 
nad opętaną osobą. Wszyscy widzieli, 
jak podczas modlitwy różaniec był roz-
rywany. Widocznie zły duch nie chciał,
by ta modlitwa była odmawiana.

Kilka lat temu byłem z wizerunkiem 
Matki Bożej Wniebowziętej na Mazu-
rach.  Wypłynęliśmy z nim na jezioro. 
Była ze mną wtedy m.in. matka bł. ks. Je-

rzego Popiełuszki. Nagle na całkowicie
spokojnym jeziorze uczynił się wir, któ-
ry zaczął kręcić łodzią. Chwyciłem jed-
ną ręką obraz, drugą różaniec. Mama
i rodzeństwo ks. Jerzego modlili się gło-
śno. W pewnym momencie zobaczyłem,
że różaniec, który miałem w ręce, został
porozrywany na części.

Wielki mur
Bł. Jan Paweł II odmawiał Różaniec

stale, a pod koniec życia nie rozstawał 
się z nim. Przed powitaniem z dostojni-
kami ceremoniarze sprawdzali, czy nie
ma go w dłoniach. Kiedyś Papież po-
wiedział swoim ceremoniarzom, że Ró-
żaniec to wielka modlitwa, chroniąca 
przed Szatanem i jego działaniem. Jest 
jak egzorcyzm, taką ma moc. Ja bym po-
wiedział: ta modlitwa połączona z miło-
ścią stanowi wielki mur, przez który nie-
łatwo się przedostać Szatanowi. Wie-
lu ludzi zasypia, trzymając w dłoni róża-
niec. Czyńcie tak, módlcie się na różań-
cu, nawet gdyby wam się oczy przymy-
kały. Wtedy macie świadomość niezwy-
kłej obecności Matki Najświętszej, bycia 
w Jej objęciach. Gdy dziecko jest w obję-
ciach Matki, niczego się już nie boi i za-
sypia spokojnie.

Jeszcze raz chcę wspomnieć moje do-
świadczenie w Neapolu, gdy stanąłem 

pierwszy raz przed opętaną kobietą, któ-
ra mówiła po polsku, nigdy się tego ję-
zyka nie ucząc. Powiedziała mi o wie-
lu sprawach z mojej przeszłości, przy-
pomniała moje grzechy i słabości z po-
daniem ich dnia i godziny. Nie miałem
wówczas żadnej zgody na egzorcyzm,
nie umiałbym nawet poprowadzić ta-
kiej modlitwy, więc moje myśli pobie-
gły do Matki Bożej. Zacząłem się modlić
o łaskę uwolnienia dla tej kobiety, kilka-
krotnie odmówiłem „Zdrowaś Maryjo”
– i nic więcej. Kobieta ta została uwol-
niona. Po dwóch latach jej mąż zatele-
fonował do mnie, by powiedzieć, że zły 
duch już nie powrócił. Mówiłem o tym
zdarzeniu na spotkaniu z egzorcystami
– stwierdzili, że bywają takie ingerencje
Matki Bożej.

Droga do Rzymu
Różaniec jest modlitwą, która win-

na stać się w obecnym czasie codzien-
nością – jak chleb potrzebny do życia. 
Sprawia też, że człowiek nie odczuwa 

lęku, uspokaja się nawet w momencie 
ataku złego ducha.

Ze spotkania modlitewnego w Casti-
glione na północy Włoch wracałem au-
tostradą w kierunku Bolonii. W samo-
chodzie były jeszcze dwie osoby. Na-
gle poczuliśmy niezwykle intensyw-
ny odór zgaszonego papierosa. Coś za-
częło mnie dusić – jechałem z prędko-
ścią 120 km na godzinę, mając samo-
chody za i przed sobą. Nie mógłbym wy-
hamować. Byłem jak sparaliżowany.
Wykrztusiłem tylko: Mówcie Różaniec!��
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Wielu ludzi zasypia,
trzymając w dłoni różaniec.
Módlcie się na różańcu,
nawet gdyby wam się oczy
przymykały. Gdy dziecko 
jest w objęciach Matki,
niczego się już nie boi
i zasypia spokojnie.
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To dzieje się na 
naszych oczach

Lew 
ryczący

Jedną z największych barier, 
która odgradza nas od 
działania zła, daje pewność 
oczyszczenia i ochrony
duchowej, jest prawdziwa 
miłość oparta na fundamencie 
pokory. Modlitwa różańcowa
stanowi wielką siłę przeciwko 
Szatanowi. Niektórzy ludzie 
doświadczają czasem znaków
jego nienawiści do Różańca.
Sama modlitwa różańcowa
jest przecież pozdrowieniem
Matki Najświętszej, jest jakby
wołaniem Jej dziecka.

Gdy dziecko tak woła, to Mat-tt
ka przychodzi. Gdy przywołuje Ją 
często, Ona wciąż jest obok, bo 
ta więź jest bliska. A kiedy Ona, 

a jest obok, to
Szatan się boi, lęka i prosi o litość.

Opętana na stadionie
W drugiej połowie sierpnia tego 

roku doświadczyłem takiego właśnie 
działania, kiedy przywiozłem obraz nie-

t e k s t � � �  
K s .  J a r o s ł a w  C i e l e c k i  ( R z y m )

gowickiej Matki Bożej Wniebowziętej
– która pielgrzymuje w tym wizerunku
po całej Europie – do parafii w Pieszy-yy
cach na Dolnym Śląsku. Msza św. była
odprawiana na boisku, gdzie ustawio-
no ołtarz polowy. Przez cały czas spra-aa
wowania Eucharystii opętana młoda ko-
bieta była znakiem demonstracji szatań-ńń
skiej. Ludzie utworzyli wielki krąg, wszy-yy
scy słyszeli, jak diabeł wołał i krzyczał, 
widzieli, co działo się z ciałem tej kobie-
ty. Wiele osób spontanicznie sięgnęło po
różaniec, a zły duch wołał: Ona tu idzie!,!
co oczywiście odnosiło się do Matki Bo-
żej. Ona tu jest i miażdży moją głowę! Lu! -uu
dzie tym usilniej odmawiali Różaniec. Po 
tej modlitwie kobieta – która jak się oka-aa
zało, była doświadczona obecnością Złe-
go od 10 lat i od dawna poddawana eg-gg
zorcyzmom – uspokoiła się.

Rozerwany różaniec
Nie tak dawno modliłem się w obec-

ności kilku osób w moim mieszkaniu 
nad opętaną osobą. Wszyscy widzieli,
jak podczas modlitwy różaniec był roz-zz
rywany. Widocznie zły duch nie chciał,
by ta modlitwa była odmawiana.

Kilka lat temu byłem z wizerunkiem
Matki Bożej Wniebowziętej na Mazu-uu
rach.  Wypłynęliśmy z nim na jezioro. 
Była ze mną wtedy m.in. matka bł. ks. Je-

rzego Popiełuszki. Nagle na całkowicie
spokojnym jeziorze uczynił się wir, któ-
ry zaczął kręcić łodzią. Chwyciłem jed-dd
ną ręką obraz, drugą różaniec. Mama
i rodzeństwo ks. Jerzego modlili się gło-
śno. W pewnym momencie zobaczyłem,
że różaniec, który miałem w ręce, został
porozrywany na części.

Wielki mur
Bł. Jan Paweł II odmawiał Różaniec

stale, a pod koniec życia nie rozstawał
się z nim. Przed powitaniem z dostojni-ii
kami ceremoniarze sprawdzali, czy nie 
ma go w dłoniach. Kiedyś Papież po-
wiedział swoim ceremoniarzom, że Ró-
żaniec to wielka modlitwa, chroniąca 
przed Szatanem i jego działaniem. Jest
jak egzorcyzm, taką ma moc. Ja bym po-
wiedział: ta modlitwa połączona z miło-
ścią stanowi wielki mur, przez który nie-
łatwo się przedostać Szatanowi. Wie-
lu ludzi zasypia, trzymając w dłoni róża-aa
niec. Czyńcie tak, módlcie się na różań-ńń
cu, nawet gdyby wam się oczy przymy-yy
kały. Wtedy macie świadomość niezwy-yy
kłej obecności Matki Najświętszej, bycia 
w Jej objęciach. Gdy dziecko jest w obję-
ciach Matki, niczego się już nie boi i za-aa
sypia spokojnie.

Jeszcze raz chcę wspomnieć moje do-
świadczenie w Neapolu, gdy stanąłem ��
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Matka Najświętsza 

roku doświadczyłem takiego właśnie
dzia łania, kiedy przywiozłem obraz nie-

gowickiej Matki Bożej Wniebowziętej –
która pielgrzymuje w tym wizerunku

tej modlitwie kobieta – która, jak się 
okazało, była doświadczona obecno-
ścią Złego od 10 lat i od dawna podda-
wana egzorcyzmom – uspokoiła się.

Błogosławiony Jan Paweł II odmawiał 
Różaniec stale, a pod koniec życia nie 
rozstawał się z nim. Przed powitaniem 
z dostojnikami ceremoniarze sprawdza-
li, czy nie ma go w dłoniach. Kiedyś Pa-
pież powiedział swoim ceremoniarzom, 
że Różaniec to wielka modlitwa, chro-
niąca przed Szatanem i jego działaniem. 
Jest jak egzorcyzm, taką ma moc. Ja bym 
powiedział: ta modlitwa połączona z mi-
łością stanowi wielki mur, przez który 
niełatwo się przedostać Szatanowi. Wie-
lu ludzi zasypia, trzymając w dłoni róża-
niec. Czyńcie tak, módlcie się na różań-
cu, nawet gdyby wam się oczy przymy-
kały. Wtedy macie świadomość niezwy-
kłej obecności Matki Najświętszej, bycia 
w Jej objęciach. Gdy dziecko jest w obję-
ciach Matki, niczego się już nie boi i za-
sypia spokojnie.
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Nagle zobaczyliśmy, jak spod kół jadą-ąą
cego przed nami auta wyleciała odcię-
ta głowa zwierzęcia. Zmierzała w szy-yy
bę, w moim kierunku, jednak jakaś siła
skierowała ją w dół tak, że odbiła się od
tablicy rejestracyjnej. Oczywiście w sa-aa
mochodzie odczuwaliśmy obecność złe-
go ducha. Jadące ze mną osoby zaczęły 
ze strachu płakać. Im więcej mówiliśmy 
„Zdrowaś Maryjo”, tym robiło się spo-
kojniej. Musieliśmy się zatrzymać przy 
stacji benzynowej. Tablica rejestracyj-
na była wgnieciona po uderzeniu głowy 
zwierzęcia. Po przyjeździe do Rzymu,
przed domem ze zdziwieniem stwier-rr
dziłem, że po uszkodzeniu nie ma śla-aa
du. Tak to Różaniec przyniósł nam po-
kój i ukojenie serc.

Gotoweśmy  
umrzeć dla Jezusa

Mocy Różańca doświadczyłem także,
przebywając wiele lat temu na Ukrainie, 
w mieście Winnica. Walczyliśmy tam 
o oddanie katolickiego kościoła, z któ-
rego zrobiono salę koncertową. Był to
już prawie koniec komunistycznego re-
żimu. Wymyśliłem, że do świątyni wej-
dziemy podstępem. Kupimy bilety na
koncert i tam już zostaniemy. Pamiętam 
13 kobiet, staruszek, które się zgłosiły,
że pójdą ze mną. Był to dzień 4 sierpnia,
św. Jana Vianneya, którego prosiłem
o siłę. Weszliśmy do środka z biletami 
i zeszliśmy w podziemia, powiadamia-aa
jąc wszystkich, że stamtąd nie wyjdzie-
my. Było tam kompletnie ciemno. Po ja-aa
kimś czasie kościół otoczyło wojsko 
i policja. W pewnym momencie chwyci-ii
liśmy się za ręce i rozpoczęliśmy modli-ii
twę na różańcu. Mijał lęk i przychodziła 
radość, że jesteśmy razem, że możemy 
walczyć o dom Boży. Nie wiedzieliśmy, 
co się z nami stanie, ale pamiętam pyta-aa
nie tamtych staruszek, świadków wiary 
z Ukrainy: Ojczenka, gotoweśmy umrzeć 
tej nocy dla Jezusa. A ty? Jakże mogłem ?
odpowiedzieć inaczej niż słowami: Ra-
zem z wami!

To Różaniec dodaje odwagi, by nie 
uciec, nie zdezerterować, nie zaprzeć
się i by nie zwątpić, że ta najlepsza Mat-tt
ka jest obok. Tamtej nocy w Winnicy nie 
zapomnę do końca życia. Tamtego Ró-
żańca, który był Światłem. Wszyscy czu-uu
liśmy wielką jasność. Do tego stopnia, że 
nie mogliśmy sobie uświadomić, że tam 
rzeczywiście było ciemno. Kto mówi Ró-
żaniec, ma wciąż to Światło.  � �
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pierwszy raz przed opętaną kobietą, któ-
ra mówiła po polsku, nigdy się tego ję-
zyka nie ucząc. Powiedziała mi o wie-
lu sprawach z mojej przeszłości, przy-yy
pomniała moje grzechy i słabości z po-
daniem ich dnia i godziny. Nie miałem
wówczas żadnej zgody na egzorcyzm, 
nie umiałbym nawet poprowadzić ta-aa
kiej modlitwy, więc moje myśli pobie-
gły do Matki Bożej. Zacząłem się modlić 
o łaskę uwolnienia dla tej kobiety, kilka-aa
krotnie odmówiłem „Zdrowaś Maryjo” 
– i nic więcej. Kobieta ta została uwol-ll
niona. Po dwóch latach jej mąż zatele-
fonował do mnie, by powiedzieć, że zły 
duch już nie powrócił. Mówiłem o tym 
zdarzeniu na spotkaniu z egzorcystami
– stwierdzili, że bywają takie ingerencje 
Matki Bożej.

Droga do Rzymu
Różaniec jest modlitwą, która win-nn

na stać się w obecnym czasie codzien-nn
nością – jak chleb potrzebny do życia. 
Sprawia też, że człowiek nie odczuwa

lęku, uspokaja się nawet w momencie
ataku złego ducha.

Ze spotkania modlitewnego w Casti-ii
glione na północy Włoch wracałem au-uu
tostradą w kierunku Bolonii. W samo-
chodzie były jeszcze dwie osoby. Na-aa
gle poczuliśmy niezwykle intensyw-ww
ny odór zgaszonego papierosa. Coś za-aa
częło mnie dusić – jechałem z prędko-
ścią 120 km na godzinę, mając samo-
chody za i przed sobą. Nie mógłbym wy-yy
hamować. Byłem jak sparaliżowany. 
Wykrztusiłem tylko: Mówcie Różaniec!

Wielu ludzi zasypia, 
trzymając w dłoni różaniec. 
Módlcie się na różańcu, 
nawet gdyby wam się oczy 
przymykały. Gdy dziecko 
jest w objęciach Matki, 
niczego się już nie boi 
i zasypia spokojnie.

pierwszy raz przed opętaną kobietą, 
która mówiła po polsku, nigdy się tego 
języka nie ucząc. Powiedziała mi o wie-
lu sprawach z  mojej przeszłości, przy-
pomniała moje grzechy i słabości z po-
daniem ich dnia i godziny. Nie miałem 
wówczas żadnej zgody na egzorcyzm, 
nie umiałbym nawet poprowadzić ta-
kiej modlitwy, więc moje myśli pobie-
gły do Matki Bożej. Zacząłem się modlić 
o  łaskę uwolnienia dla tej kobiety, kil-
kakrotnie odmówiłem „Zdrowaś Ma-
ryjo” – i nic więcej. Kobieta ta została 
uwolniona. Po dwóch latach jej mąż za-
telefonował do mnie, by powiedzieć, że 
zły duch już nie powrócił. Mówiłem 
o tym zdarzeniu na spotkaniu z egzor-
cystami – stwierdzili, że bywają takie 
ingerencje Matki Bożej.


